
Nr. 100 Wtorek 6 kwietnia 1937 r. R X L V i

R e d a k c ja  » A d m in is tra c ja

W a rs za w a
wU W a re c k a  7 — T a l.  s .06 .70

K r a k ó w  
u l. S w . T o m a n a  11-a  

T e le fo n  103 .10

NAPRZÓD
ORGAN POLSKIEJ PARTU SOCJALISTYCZNEJ

W YCHODZI C O D Z IIN N II  RANO

W Y O A W C A l  R A D A  N A C Z E L N A  P . P . S.

Cena 1 0  ? /  J Z

M iesięcznie ■» f g  
zło tych

Zagranicą C Cft 
Z ł o t y c h

lonto P.K.O. «  Warszawie Nr. 29.129 
Pocztowe Przekazy Rozrachunkowe 

Brz?d Pocztowy Warszawa I Kartoteka N. 101

W a ru n k i p re n u m e ra ty i w Krakowie z odnoszeniem miesięcznie zł. 2.90, na prowincji miesięcznie zł. 2.50, zagranicy zł. 9.60. Za zmianę adresu 90 gr.
C eny o g ło s ze A : Za wiersz wysokości i milimetra w tekście gr. 90, zwyczajne gr. (0 , nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 90 mm. gr 10, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwania l zaofiarowania oracy Oacpłatati 

Ogłoszenia tabelaryczne o 90 proc, drożej. Układ ogłoszeA tekstowych I zwyczajnych 6-do szpaltowy. Za trefl ogłoszeA Redakcja ole odpowiada.

Walki na frontach Hiszpanii
A V Ł A  (PAT). Korespondent 

Havasa donosi, że dzień wczoraj­
szy przeszedł wyjątkowo spokoj­
nie na wszystkich odcinkach fron­
tu, z wyjątkiem frontu Biskajskie­
go-

Dokoła Madrytu i  na odcinku 
Guadalajara toczył się tylko poje­
dynek artyleryjski, zaś piechota 
nie podejmowała żadnej akcji.

Kolumny powstańsze, działające 
w  okolicach Durango umacniały 
ty lko swe pozycje, nie starając się 
posuwać dalej. Silne oddziały po­
wstańcze opanowały wzgórza, któ­

Powstańcy bombardują Durango
MADRYT (PAT). Samoloty po-.Zniszczeniu uległo szereg budyn- 

wstańcze bombardowały Duran- ków. Są liczne ofiary w ludziach, 
go. Szkody są bardzo znaczne.'

W ojska rządowe umacniają
sw o je  p o zycje

MADRYT (PAT). Według ko- 
munikatu urzędowego na odcinku 
Madrytu wojska rządowe umoc­
n iły zajęte wczoraj pozycje, domi­
nujące nad kilkoma drogami na 
północo -  zachód od stolicy.

Na kilku odcinkach trwała strze 
lanina z dział i karabinów maszy­
nowych. Arteleria rządowa znisz­
czyła w  kilku miejscach okopy po,

Coraz częściej dochodzą wieści 
o buntach wśród rokoszan hisz­
pańskich. Wobec surowej cenzury 
trudno jest zbadać, ile w  tych wie 
śdach prawdy, ale szerzą się one 
uporczywie, a jest Ich coraz wię- 
« ł

„D aily Herald" przynosi w  jed­
nym tylko numerze następującą 
wiązankę faktów, czy tylko po­
głosek:

W  TETUANIE wybuchły nie­
pokoje dwa tygodnie temu po eg­
zekucji wysokiego komisarza Ma- 
rokka, Adolfa Alvareza Buylla.

Udział w  rewolcie wzięły tysią­
ce żołnierzy 1 oficerów, ale zdra­
dził Ich przedwcześnie pewien ku- 
charz-Maur, przekupiony przez 
Gestapo. Aresztowano około 1000 
osób, conajmniej 100 rozstrzela­
no; dwom lotnikom udało się u- 
ciec do Walencji.

W  BURGOS1E, stolicy rokoszan, 
były oznaki buntu w  czwartek ub. 
tygodnia. Masy wygwizdały woj-

w  Japonii
TOKIO (PAT). Agencja Domei 

donosi, że według dziennika „Ko- 
kumin Szimbun" rząd Hayaszi jest 
jakoby zaskoczony słabym powo­
dzeniem kampanii, zmierzającej 
do zorganizowania stronnictwa 
rządowego. Nagłe rozwiązanie 
parlamentu wywołało takie obu­
rzenie wśród istniejących stron­
nictw politycznych, że nawet 
’ członkowie tych stronnictw, 
którzy byli skłonni do opuszcze- 

Ich i  przystąpienia do

re służyć będą za bazę do dal­
szych kroków zaczepnych. Wojska 
powstańcze na tym odcinku do­
tarły do drugiej Unii obronnej 
przeciwnika, która prawdopodo­

bnie jest ostatnią linią obronną 
przed Durango. Oddziały rządowe 
próbowały dwukrotnie podejmo- 
wać kc-tra taki na stoki góry Am­
bono, opanowane wczoraj przez 
powstańców. Kontrataki te zosta­
ły odparte z olbrzymieml stratami 
dla przeciwnika przez artylerię, 
ustawioną na sąsiednich wzgó-

wstańcze oraz zainstalowane tam 
gniazda karabinów maszynowych. 
Samoloty powstańcze dokonywały 
lotów wywiadowczych.

MADRYT. (PAT). Rada Obro­
ny Madrytu komunikuje, że wojska 
rządowe posuwając się dalej na 
odcinku drogi do La Coruna do­
tarły do cmentarza w Aravaco.

ska włoskie, maszerujące po uli­
cach miasta; policja dokonała li­
cznych aresztowań.

W SALAMANCE rozegrały się 
walki między Niemcami a Włocha­
mi. Niemcy wykpili odwrót W ło­
chów z pod Guadalajary, Włosi 
obrazili się; doszło do walki, w 
którą wmieszali się Hiszpanie, tlu 
kąc jednych i  drugich najeźdźców.

W  SEWILLI, w  kawiarni, do- 
szło do strzelaniny między Hiszpa 
nami a cudzoziemcami. Tamci 
pod grozą śmierci musieli prze­
prosić Niemców l  Włochów.

W  MALADZE podobno rozstrze 
lano grupę Włochów.

W  ALGECIRAS zbuntowała się 
cała kompania strzelców i wywie­
siła republikańską chorągiew. 
Bunt ten stłumiono, a 37 rozstrze­
lano.

W  tejże miejscowości wybuch­
ły dwie bomby w  pobliżu bara­
ków wojsk faszystowskich, nie wy 
rządzając jednak szkody.

nowego stronnictwa, wolą obecnie 
przyłączyć się do wspólnego fron­
tu antyrządowego.

Najciekawszym momentem 
przyszłych wyborach nie będzie 
walka między stronnictwami Min- 
seito i Seyukai, lecz między zwo­
lennikami status quo a projekto­
dawcami nowych reform. Jak przy 
puszczają, Rząd przedstawi swój 
program wyborczy w  dniu 9 lewie 
tnia po uzyskaniu zezwolenia ce­
sarskiego.

Wzmożona działalność
a r ty le r ii  r z ą d o w e j

BILBAO (PAT). Według komu­
nikatu urzędowego, na froncie Ala- 
va nieprzyjaciel ponawiał ataki na 
odcinku Ochandiano. Ataki te zo­
stały odparte ze znacznymi dla 
przeciwnika stratami. Na frontach 
Guizpuzcoa ł  Burgos nic zaszło nic 
godnego uwagi.

Pod wieczór artyleria rządowa 
zaczęła bombardować intensywnie 
pozycje powstańcze w  okolicach 
Leąueitio. Okopy powstańcze na 
odcinku Goimienda zostały niemal 
całkowicie zniszczone.

Na froncie Alava, po gwałto­
wnych atakach, prowadzonych

Znowu dwie katastrofy kolejowe
W Londynie i pod Londynem
P ociąg e le k try c z n y  w p a d ł na  lo k o m o ty w ę

LONDYN (PAT). W  niedzielę 
wczesnym rankiem, w  odległości 
kilkuset metrów od dworca Victo- 
ria wydarzył się czwarty w prze, 
ciągu kilku dni wypadek kolejo­
wy. Mianowicie jeden z pociągów 
elektrycznych wpadl na lokomoty­
wę, stojącą na bocznym torze.

Z poufną misją ■■■
BUENOS AIRES (PAT). Na stat­

ku „Oceania" odpłynął do Europy 
dr. Andrea Ruyol, który —  według 
informacji dzienników — otrzy­

Różne wiadomości z całego świata
WZROST WYPADKÓW 

W  BERLINIE
Ogłoszona ostatnio statystyka 

stwierdza, że w  r. 1936 poważnie 
wzrosła liczba wypadków komuni­
kacyjnych w Berlinie w porówna­
niu z r. 1935. W  roku 1936 było 
wypadków 32.354, podczas gdy 
w r. 1935 — 28.679. W  r. 1936 zgi­
nęło w  wypadkach ulicznych 248 
osób, a 14.189 odniosło rany.

W  RADZIE MIEJSKIEJ 
W  KIJOWIE

Z Kijowa donoszą, że został usu­
nięty ze stanowiska przewodniczą­
cego tamtejszej Rady Miejskiej 
Pietruszański.

Nowym przewodniczącym k i­
jowskiej Rady Miejskiej obrano dy 
rektora kijowskiej fabryki „Kras- 
nyj Ekskawator" — Krysticza.

SĄDY POLOWE 
W  CZECHOSŁOWACJI

Rząd Czechosłowacki przedłożył 
w  parlamencie projekt ustawy w 
sprawie utworzenia sądów poto­
wych. Sądy takie zostały w  Cze­
chosłowacji zniesione w  r. 1918. 
Projekt przewiduje, że sądy poło­
wę mogłyby funkcjonować w  chwi­
li zbrojnego pogotowia (mobili­
zacja, stan wojenny), względnie 
w  chwili wewnętrznego zagrożenia 
państwa.

wczesnym rankiem, nieprzyjaciel 
próbował atakować ponownie w 
ciągu popołudnia, nie osiągając je­
dnak powodzenia.

MADRYT (PAT). Jak donoszą 
z Gijon, artyleria rządowa bom­
bardowała szereg punktów stra­
tegicznych Oviedo, które powstań­
cy ufortyfikowali w ostatnim okre­
sie ciszy. Fabryka broni i hanga­
ry  lotnicze zostały poważnie uszko 
dzone przez pociski artyleryjskie.

Samoloty powstańcze bombar­
dowały wioskę Venłoniellos i  po­
zycje rządowe na górze Maranco.

Konduktor i  motorniczy odnieśli 
ciężkie rany. W  pociągu nie było 
pasażerów.

Z pośród rannych w czasie ka­
tastrofy w Battersea Park zmarły 
dalsze dwie osoby, zwiększając 
liczbę ofiar do 10 zabitych.

mał poufną misję dyplomatyczną, 
z kfórą udaje się do Mussoliniego, 
a następnie do gen. Franco.

ZAKAZ UDZIAŁU W WOJNIE 
HISZPAŃSKIEJ

Z Kowna donoszą, że Sejm li­
tewski przyjął ustawę o zakazie 
brania udziału obywatelom litew­
skim w  wojnie hiszpańskiej, oraz 
o zakazie werbunku i  wysyłania 
ochotników z terenu Litw y pod 
karą 6 miesięcy więzienia.

ZAMKNIĘCIE UKRAIŃSKIEGO 
INSTYTUTU MEDYCYNY 

DOŚWIADCZALNEJ
Z Charkowa donoszą, że pre­

zydium charkowskiej Rady Miej­
skiej wydało rozporządzenie o 
zamknięciu ukraińskiego instytutu 
medycyny doświadczalnej, w  któ­
rym pracowało około 300 profe­
sorów, asystentów i laborantów. 
W  gmachu instytutu urządzono 
klinikę położniczą.

ZGON B. SUŁTANA
W  Enghien pod Paryżem zmarł 

były sułtan marokański Mule* Ha- 
fid.

„DLA PRZERWANIA 
MONOTONII..."

Ze Sztokholmu donoszą, iż w 
Karlskrona aresztowano roznosi- 
ciela brykietów, co do którego 
istniały podejrzenia, że jest pod­
palaczem. W  czasie śledztwa 
aresztowany przyznał, że w  ciągu 
7 lat podpalił 13 domów — „dla

M r a i i  i M  K.
Uroczystość żałobna w Poznaniu

(PAT), śmiertelne szczątki Ka­
rola Szymanowskiego przybyły 
w niedzielę rano do kraju.

Około godz. 4-eJ rano nadje­
chał wagon, wiozący trumnę wiel­
kiego kompozytora na dworzec 
stacji granicznej w  Zbąszyniu. Na 
peronie, udekorowanym zielenią 
oraz flagami narodowymi i ża­
łobnymi, oczekiwała na pociąg 
delegacja Stowarzyszenia Muzy­
ków Polskich, delegowany z po­
znańskiej dyrekcji kolei radca 
Czyndacki, przedstawiciele władz 
miejscowych i  warta honorowa.

Z wagonu niemieckiego delega­
cja Stów. Muzyków Polskich prze­
niosła trumnę do przygotowane­
go wagonu - kaplicy, po czym wy­
słała depeszę do matki zmarłego

Z d e rz e n ie  p o c iąg ó w  
to w a ro w y c h

Londyn (PAT). Do szeregu ka­
tastrof kolejowych, jakie wyda­
rzyły się tu w ostatnich dniach, 
przybyła piąta.

Mianowicie na odnodze Poll HU 
zderzyły się dwa pociągi towaro­
we. Konduktor jednego z tych po­
ciągów przewieziony został w sta­
nie ciężkim do szpitala.

Wypadek wydarzy! się na Unii 
Londyn —  Dower — Folkestone, 
gdzie panuje ożywiony ruch po­
ciągów, który na skutek katastro­
fy  był na kilka godzin wstrzyma­
ny-

przerwania monotonii wieczorów 
zimowych".
NA WYSOKOŚCI 22 TYSIĘCY

METRÓW
W  miejscowości Montemoro de 

Cabella w  Ligurii, miejscowi chło­
pi znaleźli baton - sondę stratosfe­
ryczną pochodzenia francuskiego.

Znaleziony przy batonie przy­
rząd do mierzenia wysokości wska 
zywał, iż baton wzniósł się na wy­
sokość 22.000 metrów.

Okręty w niebezpieczeństwie
BUENOS AIRES (PAT). Dono­

szą z Magalanes, że transporto­
wiec argentyński „Rio Grandę", 
płynący do portu Całłao został 
zaskoczony przez burzę w  cieśni­
nie Magellana i  znajduje się w  po­
ważnym niebezpieczeństwie.

Na pomoc pospieszył mu paro­
wiec „Arauco". Przyjęto również 
sygnały, wzywające pomocy ze 
statku chilijskiego „Tarapaca".

NOWY JORK. (PAT). Statek 
niemiecki „Borkum", znajdujący 
się w  odległości około tysiąca mil 
morskich na wschód od Nowego 
Jorku, po utracie steru, znajduje 
się w  poważnym niebezpieczeń­
stwie.

z zawiadomieniem o przybyciu 
prochów jej syna do ziemi ojczy­
stej. Trumnie towarzyszyli siostra 
zmarłego, p. Stanisława Korwin- 
Szymanowska, p. Taube i p. Rości- 
szewski z Poznania.

O godz. 12,35 pociąg z wago- 
nem-kaplicą ruszył w  stronę Po­
znania.

O godz. 14.10 wjechał pociąg 
na dworzec stolicy Wielkopolski, 
udekorowany zielenią, chorągwia­
mi o barwach narodowych i czar­
ną krepą. W  chwili wjazdu za- 
grzmiały kotły miejskiej orkiestry 
symfonicznej w  posępnym rytmie 
Marsza Żałobnego Chopina. Ba­
tutę dzierżył dyrektor opery po­
znańskiej, dr. Z. Latoszewski. W a­
gon żałobny, przybrany bogato 
zielenią i kwiatami oraz oznaczo­
ny wielkim białym krzyżem, zo­
stał odczepiony, a jego wrota sze­
roko rozwarte.

Na peronie zebrał się komitet 
miejscowy uczczenia pamięci Ka­
rola Szymanowskiego, przedstawi­
ciele władz, reprezentanci sądo­
wnictwa, szkolnictwa, świata 
naukowego, kulturalnego i arty­
stycznego, instytucyj i  zrzeszeń.

Do wagonu-kaplicy, w którym 
stała trumna w powodzi białego 
bzu, wstawiono lichtarze i  zapa­
lono świece.

Jako pierwszy zabrał głos wice­
prezydent miasta inż. Rugę, który 
przywitał zwłoki genialnego mu­
zyka na ziemi ojczystej, po nim 
złożył hołd cieniom Szymanow­
skiego prezes wielkp. związków 
śpiewaczych dr. L. Surzyński.

Po przemówieniach wniesiono 
do wagonu-kaplicy wieńce i na­
ręcze kwiatów.

Połączone chóry męskie, pod 
batutą prof. Raczkowskiego, zain­
tonowały utwór F. Nowowiejskie­
go „Do ojczyzny" do słów Kra­
sińskiego.

Wagon -  kaplicę przyczepiono 
następnie do pociągu warszawskie 
go, który o godz. 14.55 opuścił 
dworzec poznański, udając się w 
dalszą drogę do Warszawy. Od­
jeżdżającą trumnę żegnał chór 
śpiewem „Salve Regina*'.

Z  mostu kolejowego, przebiega­
jącego ponad torami, przypatry­
wały się podniosłej uroczystości 
żałobnej tysiące mieszkańców Po­
znania.

Pomimo gęstej mgły, utrudnia­
jącej poszukiwania, statek angiel­
ski „Sealandic" doniósł depeszą 
iskrową, że odnalazł statek nie­
miecki i spieszy mu z pomocą.

Na 10 lat więzienia
Po dwudniowej rozprawie w. 

procesie o .akcję wywrotową" Sąd’ 
Okręgowy w Poznaniu ogłosił wy«j 
rok skazujący Joska Pacanowskie-’ 
go z Warszawy na 10 la t więzie-' 
nia. r

Dwaj pozostali oskarżeni skazać 
ni zostali po 6 la t więzienia.

(PAT.)



Str. 2

Neutralność Belgii
Król belgijski, Leopold 111, o- 

siawiał z Rządem angielskim spra 
wę neutralności Belgii 1 — jak 
twierdzą — doszedł z nim do 
porozumienia. Nie wiadomo do­
tąd, czy Rząd angielski uzgodni! 
przed tym swe stanowisko w spra­
wie belgijskiej z Francją. Rozmo­
wy króla z Londynem, a nie z Ra 
ryżem, bardziej zainteresowanym 
w  postawie Belgii, świadczyłyby 
raczej, że Belgia chce po przez 
porozumienie z Londynem wy­
wrzeć pewien nacisk na Paryż, 
t Wiadomo, że Belgia weszła na 
drogę „nowej po lityki" zagranicz- 
nej, której dali wyraz zarówno 
król, jak min. spraw zagr. Spaak, 
w  swych licznych deklaracjach. 
Nowa ta polityka ma być czysto 
„belgijska", ma być neutralna wo 
bec sąsiadów, ma się opierać na 
silnej armii, zdolnej powstrzymać 
najazd.

Belgia była neutralna przed r. 
1914, ale Niemcy pogwałcili tę 
neutralność. Po wojnie hasło 
neutralności straciło w Belgii po­
pularność, armia belgijska zawar­
ła  tajny układ z francuskim szta­
bem generalnym 1 można powie­
dzieć, że Belgia po wojnie sprawę 
swej obronności połączyła ściśle z 
obronnością F ranc ji..

Dopiero zwycięstwo Hitlera 1 
gwałtowne zbrojenie się Niemiec, 
zerwanie paktu locarneńskiego : 
obsadzenie strefy nadreńsk*ej 
przez wojska niemieckie, skłoniły 
Belgję do zmiany jej postawy do­
tychczasowej. Dochodzi tu tak­
że ważny fakt, że większość lud 
ności belgijskiej, to Flamandczy. 
cy, rasy germańskiej, wśród któ­
rych prądy nacjonalistyczne, nie 
chętne Francji, są dosyć znacz­
ne, a faszyści z pod znaku De- 
grella jawnie podsycają ten ruch 
nacjonalistyczny 1 nawet separa­
tystyczny.

Te oto przyczyny, których ża­
den Rząd belgijski lekceważyć nie 
może, sprawiły, że „nowa po lity­
ka" zagraniczna znajduje popar 
cie także w  opinii społeczeństwa 
belgijskiego.

Według głosów prasy zagra­
nicznej, neutralność Belgii ma się 
wyrazić w  tym, że Belgia, przyj­
mując chętnie gwarancję niety­
kalności ze strony swych sąsiadów, 
sama gwarantką nie będzie; Bel­
gia, w razie napadu na swe tery­
torium, wystąpi czynnie przeciw 
napastnikowi; Belgia nie pozwoli 
żadnemu z państw na naruszenie 
swego terytorium.

Pięknie. To są wszystko zasady 
słuszne, to jest polityka czysto 
belgijska. Ale przecież nie cho 
dzi tu o zasady, lecz o praktyczne 
bezpieczeństwo Belgii. Chodzi o 
to, że ani Anglia, ani Francja nie

napadną Belgii, że napad grozi 
je j tylko ze strony Niemiec. Żeby 
zaś Belgia mogia się skutecznie 
obronić przed Niemcami, musi ona 
w porę uzyskać pomoc gwarantów: 
angielskiego i  francuskiego. To 
też Belgia — jak donosi prasa — 
w razie napadu niemieckiego, ma 
natychmiast zawiadomić Anglię ł 
Francję. Czy takie zawiadomie­
nie, już w  czasie napadu, wystar 
czy i  zdoła w  porę zmobilizować 
potrzebne siły angielsko -  francu­
skie — nie naszą rzeczą rozstrzy 
gać; jest to kwestia czysto w oj­
skowa. Ale wydaje się nam, ze 
bez stałej współpracy sztabów 
wojennych Belgii, Francji i An. 
glii, ta pomoc dla Belgii jest nie 
do pomyślenia. 1 w tej czy innej 
formie współpraca ta będzie u- 
trzymana, w  przeciwnym bowiem 
razie układ gwarancyjny byłby 
bez znaczenia.

Neutralność Belgii byłaby więc 
tylko wtedy możliwa, gdyby Niem­
cy w  razie wojny z Francją, chcla 
ły uszanować tę neutralność, co 
jest bardzo wątpliwe.

Ale Belgia, walcząc o neutral­
ność, pragnie pozostać członkiem 
Ligi Narodów i lojalnie spełniać 
postanowienia paktu Ligi. A  pakt 
przewiduje, że w razie napadu nic 
sprowokowanego na członka Ligi, 
inni członkowie mają przyjść z 
pomocą napadniętemu, przy czym 
pomoc ta może się wyrażać także 
w udzielaniu swego terytorium na 
przemarsz wojsk obcych. Odyby 
zatym Niemcy napadły Francję, 
to Francja, Anglia i inne państwa 
mogłyby zażądać od Belgii pra 
wa korzystania z je j terytorium 
dla transportów wojskowych.

Jak Belgia wywiąże się z tej 
trudności, niewiadomo. Czy uzna, 
że je j zobowiązania z tytułu przy, 
należności do Ligi, są ważne po. 
mimo neutralności? Ale w takim 
razie „belgijska" polityka odpa 
da, a zostaje polityka ligowa, po­
lityka międzynarodowa. A  może 
Belgia liczy na to, że Liga uwolni 
ją  od owego zobowiązania paktu 
genewskiego? W takim wypadku 
przynależność Belgii do Ligi by­
łaby na tym punkcie czczą for 
malnością, a cały pakt Ligi —  ty l­
ko fikcją.

Neutralność Belgii jest oznaką 
trudności, w jakich się znalazł 
mały ten kraj, tylekroć już poszko­
dowany przez najazdy obce. Ale 
każdy rozumie, te  neutralność ta 
jest raczej tylko formulą prawną, 
raczej pobożnym życzeniem, niż 
realną możliwością.

Bezpieczeństwo Belgii może być 
zagwarantowane jedynie na dro 
dze bezpieczeństwa powszechne­
go. Nie przez wyłamanie się od

solidarności międzynarodowej, lecz 
przeciwnie —  przez podkreślenie 
tej solidarności i przez czynny w 
niej udział, wszystkie małe kraje 
mogą zapewnić sobie bezpieczeń­
stwo. Jeżeli kandydat na napast­
nika będzie wiedział z góry, że w 
razie napadu na pewien kraj spot­
ka się z solidarnym oporem 
wszystkich państw Europy, to nie­
wątpliwie zaniecha swego napa­
du.

Tak stawiają sprawę socjaliści 
belgijscy, przeciwni neutralności. 
I mają rację.

Niestety, praktyka bezpleczeń. 
stwa powszechnego w ramach Li 
gi Narodów, stoi obecnie źle. 1 
dlatego Belgia w tej czy innej for- 
mie przeprowadzi zasadę swej 
neutralności, nie zapewniając so­
bie przez to ani bezpieczeństwa, 
ani pokoju. (jmb.).

fu
Paryska prasa żywo komentuje 

pojednanie, jakie nastąpiło pomię­
dzy Hitlerem a Ludendorffem. 
„L ‘Intransigeant“  dopatruje się w 
tym akcie odpowiedzi na encyklikę 
papieską i przewiduje, źe wojują-

mu
zastrzegł się przeciw wtrącaniu się 
Niemiec do awantury hiszpańskiej. 
Zastanawiają się tylko, czy nie 
zmienił on swoich zapatrywań na 
tę sprawę.

Według wypowiadanych przez
cy antyklerykalizm niemiecki śmie- ■ dzienniki francuskie domniemań, 
lej teraz podniesie głowę. jLudendorff w  najbliższym czasie

Inne dzienniki francuskie wska- mianowany zostanie marszałkiem 
zują na to, że Ludendorff w  ostat- polnym.
nich czasach bardzo kategorycznie |

W śr ó d  p o e tó w
LEOPOLD STAFF. „Barwa 

Miodu". Warszawa, J. Mortko- 
wtez, 1936, str. 108.

Nowy tom nestora współczesnej
liryk i polskiej nie jest, oczywiście, 
rewelacyjną ani przełomową po 
zycją poetycką. Wielkie możliwo­
ści twórcze Staffa i  wyżyny jego 
sztuki pisarskiej znane są oddaw- 
na i  powszechnie; ustalone i  cenio­
ne są wa^ości tej poezji, utrwalo­
ne o niej opinie — i  dzisiaj już 
niepodobna oczekiwać w tej dzie­
dzinie zwrotów i  niespodzianek 
poważniejszych.

Wiersze zebrane w tomie „B ar 
wa miodu" ujęte zostały w cykle, 
różniące się od siebie tematyką i 
nastrojem. Mamy więc pochwałę 
I obronę posłannictwa poety 
(...„niezmarnowane będzie życie 
moje, bom tworzył pieśni"...), roz­
myślania o Bogu, święcie i  dwoi-
tła&ci natury ludzkiej, opisy, przy podkreślony.

rody i  pejzaże poetyckie, a — 
wreszcie —  wiersze różne, orygi­
nalne i  nowe nieraz tematycznie, 
a subtelnym humorem zaprawio­
ne („Praca" i  in.).

Refleksyjność przeważa wybit­
nie i  nadaje całości ton specjalny 
— staffowski. Bardzo charakte­
rystyczny jest końcowy wiersz 
p. t. „Bunt jesienny", który zde­
cydowanie mąci legendę o ducho 
wej pogodzie i  wewnętrznym spo­
koju poety w jesiennej porze ży­
cia: „Jestem znów ja k  samotna, 
przydrożna gospoda, do której o 
zmierzchu wdarły się rzezimlesz 
ki"... „na cztery wiatry poszły z 
otuchą nadzieje i  tylko jedno pew­
ne, że nic niewiadomo"... Scepty­
cyzmem i  rezygnacją wcale nic 
radosną tchnie ten piękny wiersz, 
dość nieoczekiwany i  przez swe 
końcowe miejsce w tomie jakby

P r z e g lą d  p r a s y
NIESŁUSZNIE.

P. Cat w  swoim „Słow ie" z  en­
tuzjazmem omawia znaną naszym 
czytelnikom ostatnią książkę Sta­
dnickiego (broni tylko, rzecz zro­
zumiała, R. Dmowskiego). Prze­
drukowuje także w  całości obszer 
ną recenzję tejże książki pióra ni­
żej podpisanego. Ale przytym 
gwałtownie bierze w  obronę Sta­
dnickiego przed zarzutem, źe „u- 
bliżył pamięci Daszyńskiego". Nic 
podobnego! — zapewnia Cat 
„najobjektywniej(l) oddał wszy­
stko, co się najwspanialszemu mó 
wcy Europy środkowej należało" 
i  t. d.

Twierdzenie Cata jest bezwa­
runkowo niesłuszne. Stadnicki nie 
zrozumiał i nie mógł (ze względu 
na swoją klasową postawę) zro­
zumieć wielkiego dzieła Daszyń­
skiego — ani organizowania mas

ludowych, ani obrony demokracji 
i  t. d. Wszystko sprowadził do 
„obrony Żydów i  centralizmu" 
(austriackiego). Przyznajemy się, 
stokroć wolimy artykuł samego Ca 
ta o Daszyńskim, cytowany przez 
nas w swoim czasie po zgonie 
Daszyńskiego; poprostu był bar­
dziej kulturalny, aczkolwiek prze­
słanki ideologiczne i  klasowe te 
same.

Zresztą rozumiemy: Cat broni 
swego współpracownika. Zasta­
nowił nas tylko pewien niezbyt 
zgrabny argument Cata:

Zresztą p. Czapiński powinien 
zrozumieć, ie  nietylko artystycz­
nie bardziej ciekawą, ale i  rzeczy­
w iście bardziej wartościową, bar­
dziej odtwarzającą prawdę i podo­
bieństwo będzie genialną karyka­
tura Sichulskiego, aniżeli portret z

Ciasnota um ysłow a
Na wniosek Rządu Sejm uchwa­

l i ł  zmianę granic czterech woje­
wództw, a mianowicie warszaw­
skiego, łódzkiego, pomorskiego i  
poznańskiego. Zmniejszono ob­
szar województw warszawskiego 
l łódzkiego na korzyść dwu woje­
wództw zachodnich. Również mię­
dzy województwami zachodnimi 
dokonywa się znacznych przesu 
nięć.

Jest to najwaintejsza bodaj 
zmiana w podziale administracyj­
nym Państwa od chwili odzyska 
nia niepodległości. Na reformę tę 
wpłynęły bezsprzecznie momenty 
polityczne — dążność do rozsze­
rzenia obszaru naszych ziem za­
chodnich. Z  drugiej zaś strony 
nowo przeprowadzony podział ad 
ministracyjny nawiązuje do tra- 
dycyj historycznych przedrozbio­
rowego podziału ziem polskick. 
Zostaje np. scalona, podzielona 
dotychczas pod wzgjędem admini­
stracyjnym, ziemia Kujawska. Za 
dera się dawne granice, ustalone 
przez zaborców, usuwa ślady na. 
rzuconych przez mocarstwa roz­
biorowe kordonów granicznych. 
Można mleć te i  owe zastrzeżenia 
co do szczegółów nowego podzia. 
łu administracyjnego, lecz w za­
sadzie jest on słuszny.

Obóz „narodowy" patrzy jed­
nak na te zmiany niechętnym o- 
kiem. Musi się to wydawać dziw- 
nym, ale jest prawdziwym. Bo w 
grę wchodzą, jak  zwykle... Żydzi. 
„Warszawski Dziennik Narodo- 

źali się, że Pomorze „z  po- 
wiatów warszawskich przejmuje 
pokaźną liczbę Żydów, których 
będzie miało teraz ponad 100.000. 
Łączność administracyjna tych 
.,żydowskich" powiatów z Porno 
rzem ułatw i znakomicie żydom 
przenikanie na teren Pomorza". 
A wobec przyłączenia do woje- 
wództwa poznańskiego powiatów 
kolskiego, konińskiego l  kaliskie­
go, „niebezpieczeństwo żydow­
skie" zagraża ponadto i  temu w o­
jewództwu. A więc groźba „zale­
wu" żydowskiego.

Oto powody, dla których sto­
sunek Endecji do owych zmian 
jest tak niechętny, jakkolwiek 
przyznać musi i  ona, że zmiana 
ta to jeszcze jedna faza procesu

ostatecznej anifikacjt poszczegól. 
nych dzielnic kraju i  przywróce­
nia historycznego porządku rze­
czy". jakąż wartość mogą mieć 
podobne argumenty dla naszych 
narodowców, gdy w grę wchodzi... 
kwestia żydów?

Co prawda, przez ową inowa 
cję w podziale administracyjnym 
liczba żydów w Państwie nie ule­
ga zmianie ,lecz jedynie przesu­
nięciu z obrębu jednego woje­
wództwa w granice Innnego. 4 
więc nawet z punktu widzenia 
„narodowego/" powinno to być o- 
bojętne niezależnie od takiego czy 
innego stosunku do zagadnienia 
żydowskiego. Ale obóz ,/iarodo

wy" inaczej traktuje Polskę całą, 
Inaczej zaś Wielkopolskę i  Pomo­
rze. Dla Endecji jedynie ziemie 
zachodnie ucieleśniają prawdziwie 
„narodową" Polskę, wszystkie In­
ne połacie Państwa są dla niej 
znacznie mniej wartościowe, 
dzieje się tak dlatego, że wpływy 
Endecji są silniejsze tv byłym za. 
borze niemieckim. Endecja utoź 
sarnia Polskę ze sobą, a wszystko 
co nie jest endeckte, odsądza od 
polskości.

W danej sprawie, jak l  wielu 
Innych występuje na jaw ograni­
czoność i  ciasnota umysłowa obo 
zu „narodowego".

B. P.

passa „miki" Odnawia buciki
rrzyczyna zatargu
w Towarzystwie Uiiezp eczeń „Europa"

Z kół pracowniczych komuniku­
ją nam:

Likwidatorzy T-wa Ubezpieczeń 
„Europa", pp. Izaak Goldman, He 
liodor Wieczorkowski i  Julian Po- 
czętowski rozesłali do ubezpieczo­
nych okólnik, agitujący na rzecz 
odroczenia wypłat, w której to 
sprawie ma się odbyć w  dniu 9 
kwietnia r. b. rozprawa w  Sądzie 
Okręgowym, gdyż Ministerium 
Skarbu wystąpiło o upadłość, a li­
kwidatorzy chcą odroczenia wy­
płat.

W okólniku tym likwidatorzy 
podali niezgodne z prawdą powo­
dy wybuchu strajku okupacyjne­
go pracowników. Piszą mianowi­
cie, o żądaniu przez pracowni­
ków odpraw w ten sposób, jako­
by pracownicy domagali się ja ­
kichś odpraw, które im się nie 
należą. Z tego powodu likwida­
torzy oświadczają, źe traktują 
strajk jako złośliwy i  że wycią­
gnęli w  stosunku do pracowni­
ków konsekwencje.

Otóż, w  świelte prawdy spra­
wa wygląda w sposób następują­
cy: Pracownikom likwidatorzy do

Harmonia i  powaga, proporcja 
ł  umiar — to są cechy istotne nie­
mal klasycznych już dzisiaj form 
twórczych Staffa. Daleka nie­
zmiernie ■— zwłaszcza w  ostatnim 
okresie — od ł. zw. zgiełku po. 
wszechniości, lśni ona i  błyszczy 
wspaniałością tych artystowskieh 
uroków, których przeznaczeniem 
jest raczej budzić pofctw i  respekt, 
niż — wzruszać bezpośrednim 
działaniem.

CZESŁAW MIŁOSZ. „T rzy  zi 
my". Wilno, 1936, str. 56.

Miłosz — to całkiem inne, niż 
Staff, pokolenie. Wzrastało ono 
tv kurzawie wojennej, dojrzewało 
wśród świata, targanego ogro­
mem powojennych klęsk, cierpień 
i  sprzeczności. Cień zgliszcz i 
ruin pada na twórczość Miłosza 
(tak ja k  omracza twórczość wielu 
mu rówieśnych), odbiera je j pro. 
stą radość i  powszedni spokój, 
.amąca ją  goryczą, niepokojem, 

bolesnym odczuciem znikomości i 
. marności rzeczy dookolnych. („O  
*lążce'\ J )o  księdza Ch." ł  in .).

Niezawsze treść myślowa wier 
szy Miłosza tłumaczy się jasno i  
przejrzyście. Spowiła niekiedy 
woalem symbolów, to znowu ja k ­
by roztopiona tv barwach i  świa­
tłach poetyckich obrazów, peł 
nych sugestywnej sity i  wizyjno 
ści, treść ta przestoje Istnieć sama 
przez się, cofa się w jakiś nurt 
podskórny i  glos oddalę niepo­
dzielnie — słowu.

Budowany wznlośle i  patetycz­
nie wiersz Miłosza, miarowym 
krokiem swych 13-zgłoszowców 
zblżać się umie do form i  pozio­
mów tv lapidarności swego wyra 
zu niemal klasycznych (np. „E le ­
g ia "). Niema to jednak nic wspól­
nego z jakimś ślepym i  uległym 
naśladownictwem, a że poetę stać 
na własne i  oryginalne sposoby 
ekspresji artystycznej, o tym 
świadczy m. in. szczęśiwe przeła­
mywanie przezeń szablonów poe­
tyckiej umowności ( „w  lesie z o- 
błoków .piany i  ze srebra"... „gar­
bate anioły"... i  in.).

BOLESŁAW DUDZIŃSKI.

browolnie przyznali w  dniu 18 
stycznia r. b. za wiedzą i  akcep­
tacją Min. Skarbu odprawy na 
łączną sumę około 93.000 zł. Po­
nieważ w dn. 31 marca r. b. upły­
wał termin wymówienia pracy, 
pracownicy wystąpili z żądaniem 
wypłaty przyznanych im odpraw. 
Gdy likwidatorzy odmówili wy­
płaty, pracownicy zareagowali na 
to rozpoczęciem strajku.

Z tego wynika, że nie może być 
mowy o jakiejś złośliwości, skoro 
chodzi o ogłoszenie strajku pra­
cowników. Natomiast z niewąt­
pliwą złośliwością mamy do czy­
nienia u likwidatorów, którzy nie 
chcą spełnić swego zobowiąza­
nia. Likwidatorzy też ponoszą 
całkowitą odpowiedzialność 
wybuch strajku 1 nie powinni po­
mawiać pracowników o złą wo­
lę, gdyż ci walczą tylko o swe sta 
szne prawa.

Konkurs
dla artystów polskich
na afisz wysiawy paryskiej

Polsko - francuski komitet pro­
pagandy wystawy międzynarodo­
wej w  Paryżu 1937 r. cgłasza kon 
kurs na projekt afisza propagan­
dowego wystawy.

Twórca nagrodzonego projektu 
otrzymuje bezpłatny bilet kolejo­
wy do Paryża tam 1 z powrotem 
oraz 2000 fr. fr. na koszta pobytu w Paryżu.

Skład jury, wyznaczonego przez 
komitet propagandy wystawy, po­
dany będzie później.

Do konkursu dopuszczeni są wy 
łącznie obywatele polscy.

Wymiary afisza w druku — 
1,55 X  1.15 m. Projekty winny 
być nadsyłane w  wymiarze zmniej 
szonym, maksymalnie 380 X  280 
mm.

Projekty należy nadsyłać pod 
adresem polsko - francuskiego ko­
mitetu propagandy wystawy mię­
dzynarodowej w  Paryżu (Ambasa­
da francuska, Frascati 22), który 
udzielać będzie wszelkich infor- 
macyj w  sprawie konkursu.

Termin nadsyłania projektów, do 
dnia 20 kwietnia b. Ł

Cyrklem i odmierzacze® wypocony 
przez m alarza bez talentu.
Chyba p. Cat nie chciał przez to 

powiedzieć (dyskretnie), źe por­
tret Daszyńskiego pędzla Stadnic­
kiego jest właściwie —- karykatu­
rą?! W  każdym razie nie „genial­
ną".

DLACZEGO WALCZĄ?
W  „Kurierze Porannym" (właś­

nie!) znajdujemy ciekawe dwa li­
sty dwuch bojowników hiszpań* 
skich —  jednego rządowca i  jed­
nego „frankisty". Widocznie dla 
„równowagi" obecna sfrankizowa 
na redakcja „Kuriera" przeciwsta 
wiła rządowcowi frankistę.

Posłuchajmy rządowca — obja­
śni nam dość dobrze, dlaczego tak 
zacięcie walczy ludowa Hiszpania. 
Zobaczymy, Jak wygląda ten rze­
komy „bolszewlzm", o którym co 
dziennie trąbią nam prawicowe 
dzienniki:

N igdzie nie było 1 a le  m a takiej 
olbrzymiej przepaści pomiędzy po­
siadającymi a  św iatem  pracy, jak  
w  Hiszpanii. N igdzie też  chyba 
życie ludzkie nie  było tak bagate­
lizowane i  tak bezmyślnie rnjne* 
wazie.

N ie  tak dawno jeszcze  rozwiązy  
wano przecież związki zawodowe a  
przywódców zamykano do więzień 
lub pozbawiono pracy za to  tylko, 
że ośm ielali rię występować w o- 
bronie pokrzywdzonych członków. 
Praca rzemieślnika np. nie była 
chroniona żadną ustaw ą, chałupni­
ctw o było niewyczerpanym źródłem  
w yzysku, a  korupcja | degeneracja 
sfer  uprzywilejowanych i rządzą­
cych pogłębiały jeszcze bardziej tę 
gehennę. Przekupstwo rozpanoszy­
ło  słę do tego stopnia, ie  nikt nie 
w ierzył w wymiar sprawiedliwości, 
nikt jej też nie uaiłował nawet 
szukać. Człowiek zaciskał zęby ł  
pięści i, Jeśli nie umierał s  głodu 
lub nędzy, czekał cierpliwie nadej­
ścia nowej ery. Głód? Jesteśm y  
przyzwyczajeni do największych 
ograniczeń.

Teras w iem y przynajmniej, te  
Cierpimy dla siebie, że s  nędzy na­
szej, naszych ofiar t krwi buduje­
my nową Biszpanle dla milionów 
Hiszpanów, nie zaś dla jednej sale 
nawldzonej kasty. Wiemy dobrze, 
co grozi ludowi hiszpańskiemu Wj 
razie zwycięstw a tamtych. D late­
go musimy zwyciężyć lub— zginąć. 
Wyraźnie i  wymownie. „Frankf«! 

sta" nie umie temu wszystkiemu 
zaprzeczyć. Było to prawda—

Tak wygląda hiszpański „bo l- 
szewizm"— I cóż na to pp. kle- 
rykali? Będą bronili dalszego po 
niewierania ludu hiszpańskiego? 
„Chrześcijanie"... 1
ROBI SIĘ „KWALIFIKOWANĄ 

WIĘKSZOŚĆ.." CUDA W  GDAŃ­
SKU. j

Hitlerowcom brakło kilku man­
datów do kwalifikowanej (% )i 
większości w  Sejmie, potrzebnej 
celem zmiany konstytucji. Ale czyż 
nie można brakujących manda­
tów — dorobić? To też doro­
biono... A jak — opowiada o tern 
p. Str-sld w  „Polonii":

1) pierwszy z  tych  trzech no­
wych nacjcnal - socjalistów p. 
Schweroltseger został posłem w  
ten sposób, i i  unieważniono man­
dat posła socjalistycznego Krup* 
ke‘go, nieprawnym spoeobera a roz 
porządzenia z 8 -go lutego r. h., 
właśnie dlatego, iż dobito targu a 
jego następcą na Uście, iż przej­
dzie on do nacjonal -socjalistów w  
zamian za mandat,

2) drugi z tych trzech nowych 
nacjonal - socjalistów p. Groemnaa 
został posłem w taki aazn sposób 
przez unieważnienie mandatu prze 
wódcy socjalistów gdańskich Brfl- 
la, którego wlęzl-mo przez szereg  
miesięcy;

8 )  trzeci z  tych nowych nacjo- 
nal -  socjalistów p. GOnther, poseł 
2 centrum katolickiego, m iał przed 
oczyma św ieży przykład skazania 
na sześć m iesięcy więzienia 80-go 
stycznia r. b., bez żadnego powo­
du prawnego, ks. dra Stachnika, 
przewodniczącego gdańskiego cen­
trum katolickiego.
No i kwalifikowana większość 

jes t Obecnie hitlerowcy dochodzą 
już do 48 mandatów z 72, a więc 
do kwalifikowanej większości

Co na fo nowy komisarz prof. 
BurkckhardP Powinien wkroeryćt 

słusznie pisze p. Str-ski. A le - 
p. Burckhardt jest... hitlerowcem 
i  sympatyj.

V , Ob
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W  H iszp a n ii 
Powołanie do szeregów

.WALENCJA (PAT.). Minister 
W ojny wydał dekret, mocą które­
go wszyscy obywatele hiszpańscy, 
przebywający poza granicami kra 
Ja, mają niezwłocznie stawić się 
na terytorium Hiszpanii przed wła 
dzami wojskowymi dla wdelenla

Faszyści kłamią
BAYONNE (PAT.). Prasowe Biu 

ro Rządu baskijskiego zaprzecza 
kategorycznie rozszerzanym przez 
powstańcze stacje radiowe wiado-

Delegacja hiszpańska do Paryża
PARYŻ (PAT.). Ag. Havasa do 

nosi z Walencji, że prezes Korte- 
zów Martinez Barrio uda się do 
Paryża 8 kwietnia. W podróży tej 
towarzyszyć mu będą przedstawi­
ciele partyj, stanowiących więk­
szość rządową, a więc socjalista 
Cazanueva, komunista Montiel, 
przedstawiciel lewicy katalońskiej 
Corominas, przedstawiciel katoli­
ków baskijskich Icabea oraz dep.

Drugi protektor Islamu
SEV1LLA (PAT. Gen. Franco 

wygłosił w  piątek w  sewilskim Al 
kazarze przemówienie do 400 piel 
grzymów powracających z Mek­
ki. Zwracając się do wezyra Abd-

Udekorowanie ofiary obowiązku
B 0R D E A U X  (P A T .). W  sobotę wiązków zawodowych na frondę

>o południu w miejsoowym szpitalu 
odbyła się uroczystość dekoracji krzy 
żem Legii Honorowej dziennikarza 
francuskiego Andrć Chateau, specjał 
nego wysłannika Ag. Havaaa, ran 
nego w czasi* pełnienia swych obo-

Zaczyna sie komedia kontroli
PARYŻ (PAT.). Płk. Lunn, szef 

aparatu kontrolnego z ramienia Ko 
mitetu Nieinterwencji na granicy 
francusko - hiszpańskiej, odbył 
konferencję z min. Delbos. Pik. 
Lunn wyjeżdża niebawem na po­
łudnie Francji, gdzie rozpocznie u- 
rzędowanie. Wejście w  życie pla­
nu kontroli nastąpi z końcem przy 
szłego tygodnia, zarówno na gra­
nicy francusko -  hiszpańskiej, jak 
i portugalsko -  hiszpańskiej. Okrę

Kronika krakowska
Dyżury lekarzy

Dnia 4 kwietnia—noe.
Abend Wiktor, Lwowska 19, tel. 

160-99.
Doenlng Tadeusz, Ariańska 9, tel. 

107-6L
Stera N atan , Stradom  27, tel. 

178-26.
Oaiek Bernard, Rynek GŁ 24, tel. 

141-68.

Radio krakowskie
PONIEDZIAŁEK, 6 kwietnia.

7.26 Kilka informacji. 7.30 Muzy­
ka por. I płyty). 14.00 Wiad. gospo­
darcze. 14.05 Popularny koncert (pły 
ty ) . 15.16 Muzyka z płyt, 16.80 Pio­
senki polskich pieśniarzy (płyty).
16.55 Aud. dla dzieci: O tym jak słońce zgasło —  obrazek  M. Dynow- 
skiej. 18.25 Popularne melodie (pły­
ty ). 18.46 ProgTam.

WTOREK, 6 kwietnia
7.25 Kilka informacji. 7.80 Mała 

Ork. P. R. pod dyr. Zda. Górzyńskie­
go. 12.03 „Weber i  Bruch" (płyty).
12.50 „Prosimy do mikrofonu...'*. 
14.00 Koncert symfoniczny z udzia­
łem solistów (płyty). 16.15 Muzyka 
(płyty). 15.30 „Ozy wiecie,
15.50 Muzyka (płyty). 16.00 Wspo­
mnienie o Włodzimierzu Wolskim, 
■wygi. Walerian Lachnitt, 16.80 Sław- 
ni pianiści (płyty). 17.35 Revelersii 
(Płyty). 18.25 Recital Stefana 
Schleichkoraa (ałtoviolista), przy 
fort. Mada Orlińska. 18.45 Program.

(Pebiy program podajemy na in­
nym miejscu).

Towarzysze Esperantyści!
Zarząd „Robotniczego Esperan- 

ckiego Klubu Przy TUR. w Krako 
Wie" zawiadamia wszystkich To­
warzyszy Esperantystów i  sympa 
tyków o ponownym zorganizowa­
niu się. Zgłoszenia przyjmuje se­
kretariat Klubu w  lokalu przy ul. 
Brackiej 5, 1 p. m. 15 w  każdy po 
niedziałek i  czwartek od godz. 
.19 JO do 21. Bliższych i nformacji

do szeregów armii. Dekret ten z no 
si dotychczasowe postanowienia 
wyjątkowe, dotyczące obywateli 
hiszpańskich, które zwalniały ich 
od obowiązku stawienia się do sze 
regów.

mośctom, jakoby wojska rządowe 
spaliły w czasie bombardowania 
Durango kościół Najśw. Marii Pan 
ny.

Artigasarpon z Unii Republikań­
skiej. Według informacji Ag. Ha- 
vasa, Martinez Barrio spotka się 
prawdopodobnie z premierem Blu 
mem oraz innymi politykami, a 
między nimi 1 z Paul-Boncourem. 
Prezes belgijskiej Izby Deputowa­
nych Huysmans, który będzie w 
tym czasie w Paryżu, prawdopodo 
bnie również odbędzie rozmowy z 
Martinezem Barrio.

el Kadera, który wraz z ambasado 
rem Włoch Cantalupo przewodni­
czył uroczystości, powołał się gen. 
Franco na węzły łączące odwiecz­
nie Hiszpanię z ludami Islamu.

szpańsldm w grudniu ub. roku w cza 
sie ataku lotniczego.

Dziennikarz, którego stan zdrowia 
jest na ogół* zadawalający, będzie 
musiał być niedługo poddany Jeszcze 
jednej operacji.

ty wzdłuż wybrzeży hiszpańskich, 
są już gotowe do rozpoczęcia ak­
cji. Dalsze rozmowy międzynarodo 
we w sprawie odwołania ochotni­
ków z oddziałów, walczących w 
Hiszpanii, odbywać się będą nie­
wątpliwie w  atmosferze bardziej 
sprzyjającej, niż dotychczas, a to 
wobec możliwości rozszerzenia 
współpracy po szczegółowej wy­
mianie zdań między Paryżem a 
Londynem.

R e p e r tu a r
NADSCENKA ART. - LIT. I. R0- 

ŻYŃSKIEJ, św. Jana 6 (Sala Sas­
ka). Dziś 1 codziennie rewia p. t  
„Pisanki krakowskie".

SUKCES CHÓRU DANA w „B A ­
GATELI". Premiera rewii „Ubó­
stwiamy Kraków", z gościnnym wy­
stępem Chóru Dana, M. Fogga 1 A. 
Wysockiego, przeszła pod znakiem o- 
wacyj ’» miłych gości. Również po­
zostali wykonawcy zyskali duże uzna 
nie. Codziennie „Ubóstwiany Kra­
ków".

HARALD KREUTZBERG, naj- 
sławniejszy tancerz świata, zdobywca 
I nagrody na Olimpiadzie w Berlinie 
w r. 1936, o którym prasa zagra­
niczna wyraża się w słowach naj wyż 
szego uznania, wystąpi z  jedynym 
wieczorem tanecznym w czwartek 8 
b. m. w Starym Teatrze. Bilety wraz 
z garderobą w cenie od gr. 80 do 
zł. 4.50, są już do nabycia w kasie 
Starego Teatru.

Co grają w kinoteatrach
ADRIA: „Penny”.
ATLANTIC: „Matura" i  „Papa się 

żeni".
PROMIEŃ: „Kaprys milionera".
STELLA: „Barbara Radziwiłłów-

$WIT: „Ordynat MichorowsM". 
UCIECHA: „Dyplomatyczna żona" 
WANDA: „Dama kameliowa". 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Osta

tni posterunek".

Czytajcie (irasę
socjalistyczna

PARYŻ (PAT.). W  sobotnim 
„Dzienniku Ustaw" ukazały się 
teksty dekretów, uchwalonych o- 
statnio przez Radę Ministrów w 
sprawie wejścia w  życie postano­
wień o 40-godzinnym tygodniu 
pracy w  handlu detalicznym, ban 
kowości, ubezpieczeniach i kasach 
oszczędności. Dekrety te przewi­
dują w handlu detalicznym Paryża 
1 okolic 2 dni odpoczynku od pra­
cy, a mian, niedzielę i poniedzia­
łek. Już w  przyszły poniedziałek

BERLIN (PAT.). Otrzymano tu 
wiadomość z Waszyngtonu, jako­
by wbrew urzędowym zaprzecze­
niom, we wtorek 6 b. m. w  20-ą 
rocznicę przyłączenia się Stanów 
Zjednoczonych do aliantów pod­
czas wojny światowej, prezydent 
Roosevelt zamierzał wystąpić z o 
rędziem, w  którym zaproponuje 
odbycie światowej konferencji roz 
brojeniowej latem tego roku w  Ko

L
MOSKWA (PAT.). W  sobotę na 

mocy postanowienia CIK. ZSRR, 
były szef GPU., a ostatnio ludowy 
komisarz łączności, Jagoda został 
zwolniony z zajmowanego stano­
wiska za przekroczenia natury słu­

Strajk u Forda
CANZAS CITY (PAT.). Robotni­

cy zakładów Forda postanowili z 
końcem popołudnia opuścić okupowa 
ne budynki fabryczne. Przywódcy 
strajkujących oświadczyli, że przed 
wejściem do zakładów wystawione

Rząd radzi n&d drożyzną
Dnia 3 b. m. odbyło się pod 

przewodnictwem premiera gen.
Sławoj - Składkowskiego posiedzę 
nie Rady Ministrów, na którym o-

Rozwiązanie karteli
Orzeczeniem ministra Przemysłu 

i Handlu z dn. 3 b. m. rozwiązano 
jako gospodarczo szkodliwe i za­
grażające dobru publicznemu na­
stępujące umowy kartelowe:

1) Umowa trzech fabryk produ­
centów siatek żarowych, a to: a) 
sp. akc. „Żar“ , b) fabryki żarówek 
gazowych „Polgaz" we Lwowie i 
c) Warszawskiej Wytwórni „Siat".

2) Umowa o utworzeniu wspól­
nego biura sprzedaży producen­
tów siatek żarowych ^Gazolus" w 
Warszawie.

3) Umowa producentów siatek 
żarowych ze spółką z o. o. „Gazo- 
lux” .

4) Umowa międzynarodowa spół 
kl akcyjnej „Ż a r" wzgl. „The bri- 
tish Gas Mantle Association" w 
Londynie, reprezentującej między­
narodowy kartel siatek żarowych.

5 i 6) Dwie umowy trzech fa­
bryk cegły w  okręgu kieleckim.

7) Umowa trzech fabryk gipsu w 
okręgu stanisławowskim.

8) Umowa dwóch fabryk wapna 
w  okręgu stanisławowskim .

9) Umowa trzech miejscowych 
oddziałów we Włocławku firm: 
a) „Standard -  Nobel w  Polsce"

I l i l r t  Walnego Zehiania i l a  Sp. Pail,
Dnia 3 kwietnia odbyło się nad 

zwyczajne walne zgromadzenie 
Klubu Sprawozdawców Parlamen 
tarnych pod przewodnictwem p. 
Zofii Osbergerowej. Na zebraniu u 
chwalono wszystkimi glosami przy 
jednym wstrzymującym się nastę­
pującą rezolucję:

„Nadzwyczajne Walne Zgroma­
dzenie Klubu Sprawozdawców Par 
Iamentarnych przyjmuje do wiado

Wynik iii Ędzynarodiw egi konkursu 
skrzypcowego Im. L  Ysays’a

BRUKSELA (PAT.). Zakończył 
się tu  międzynarodowy konkurs 
skrzypcowy im. E. Ysaye'a. Pierw­
szą nagrodę Grand Prix Internatio­
nal im. E. Y sayea — Ojstrach (29 
lat) ZSRR., drugą nagrodę — Od- 
noporoff (23 lato^ Austria, trzecią

nagrodę panna Gullela (19 lat) 
ZSRR. Trzy następne miejsca zaję­
li skrzypkowie sowieccy, zaś dal­
szych 6 nagród zdobyli kolejno: Ru­
munka, Szwed, Węgier, Kubańczyk, 
WłoCH i Francuz,

pracy i  traBtii
wielkie domy towarowe i magazy 
ny oraz przeważna część wielkich 
sklepów będą zamknięte. Prawdo 
podobnie otwarte będą tylko drób 
ne sklepy. Dzień poniedziałkowy 
przybierze więc w  Paryżu wygląd 
dnia świątecznego. Pracownicy 
bankowi i  towarzystw ubezpieczę 
niowych, co do których postano­
wienia o skróceniu czasu pracy 
wejdą w życie 12 kwietnia, święto 
wać będą natomiast w  sobotę i 
niedzielę.

penhadze. Prezydent miał odbyć 
już na ten temat rozmowy wstęp 
ne z angielskimi i  francuskimi mę 
żami stanu.

Jak się zdaje, niemieckie koła 
politycznie ocenia z dużą rezerwą 
widoki nowych wysiłków rozbroję 
niowych, chociaż bynajmniej nie 
odrzucają' z góry udziału Niemiec 
w podobnych obradach, rozpoczę 
tych z inicjatywy Ameryki.

żbowej. Sprawa jego została prze 
kazana władzom sądowo - śled­
czym.

Według oblegających w  Mos­
kwie pogłosek, Jagoda został już 
aresztowany.

będą silne posterunki, których zi 
niem będzie uniemożliwienie wchodzę 
nia i  wychodzenia z warsztatów. 
Detroit oczekiwane jest przybycie 5 
wyższych funkcjonariuszów dyrekcji 
fabryk Forda.

mawiane były dalsze środki prze­
ciwdziałania zwyżce cen oraz ten- 
dencjom spekulacyjnym.

b) Sp. Akc. „G alicja" i  c) „Karpa­
ty".

10) Umowa kartelowa trzech 
firm, a to: 1) Bracia Borkowscy 
Sp. Akc., 2) Fabryka art. elektro­
technicznych inż. St. Ciszewski, 3) 
S. A. „Czechowice" w  Czechowi­
cach.

Według ni|novnycłi bu- 
dfń naukowych, wiele 
thoićb powstałe z zaka­
żeń pochodzących ze 
schorzałych zębów I Jamy 
ustne). Pasta do zębów 
„ O S S A M "  z przepis# 
D- ra Zapałowlcza usuwa 

te nlebezpleczeftsiwa 
przez swe adkaża'ęca 
właściwości, wybiela zę­
by I umacnia dzlęsła-

mości sprawozdanie z akcji władz 
Klubu z powodu enuncjacji i zarzą 
dzenia marszałka Sejmu z dnia 20 
marca r. b „ całkowicie solidaryzu 
je się z uchwałą Zarządu Klubu 
z dnia 20 marca, powziętą w  tej 
sprawie, nie przyjmuje rezygnacji 
Zarządu Klubu i  powierza mu dal­
sze prowadzenie sprawy, zgodnie 
z zasadami zawartymi w  powyż­
szej uchwale.

W Sądzi* Okręgowym w Sosnow- 
i toczyła się w sobotę rozprawa od 

woławcza przeciwko adwokatowi 
Hofmokl • Ostrowskiemu, oskarżone­
mu o obrazę sądu. Adw. Hofmokl- 
Ostrowski po wyroku, skazującym je 
go klijenta, Pawła Grzeszolskiego na 
karę śmierci, zamienioną na doży­
wotnie więzienie, przesłał pod adre­
sem sądu depeszę z zapowiedzią ape 
lacji, której treść sąd uznał aa obra- 
źliwą. W pierwszej instancji adw. 
Hofmokl - Ostrowski skazany został
na miesiąc aresztu.

Na sobotniej rozprawie sąd pod­
wyższył karę oskarżonemu, skazując 
go na trzy miesiące aresztu z pozba 
wieniem prawa wykonywania prak­

Miasto należo flo ssSIy iWjnej
Olbrzymi pożar zniszczył stację 

radiową i  świątynie sekty „Chri­
stian Apostolio Charch" w  Zioń 
(Ameryka). Straty sięgają setek ty 
sięcy dolarów.

M. Zioń należy całkowicie do

y^iadomoScś
S po rt robo inżezy
„JUTRZNIA" NA ARŁNlE. POPIS 
ROBO 1NIKÓW-SPORTOWCÓW.

W sobotę w Cyrku Warszawskim 
odbył się XI doroczny popis Robot­
niczego Tow. Wychowania Fizyczne­
go .Jutrznia". Popis ten wykazał 
dalszy postęp wszystkich sportow­
ców — robotników zrzeszonych w 
„Jutrzni", tak  na polu sprawności 
fizycznej jak i  w dziedzinie umuzy­
kalnienia i  kultury estetycznej na co 
„Jutrznia" w swej pracy kładzie spe 
cjalny nacisk. Dla widzów popis ten 
był prawdziwą ucztą wrażeń ze wzglę 
du na atrakcyjne opraco n ie  pro­
gramu i pięknie wykonywanych ćwi­
czeń plastycznych.

2  dnfa
LIKWIDACJA ZWIĄZKÓW

Z KLUBÓW SPORTOWYCH 
W  NIEMCZECH.

Z dniem 1 kwietnia przestały ist­
nieć w Niemczech t .  zw. specjalne u- 
rzędy dla poszczególnych gałęzi spor 
tu. Zostały również zlikwidowane nie 
liczne pozostałe kluby sportowe. W 
ten sposób sport niemiecki został 
bezwzględnie scentralizowany i pod­
dany hitlerowskiemu kierownictwu 

podstawie podziału terytorialnego.

PZłka nośna
PROJEKTY ZMIAN ORGANIZA­

CYJNYCH W  SÓD SĘDZIÓW  
PIŁKARSKICH.

Na ostatniem posiedzeniu wydzia- 
lu spraw sędziowskich PZPN rozpa­
trywano cały szereg wniosków, Kto- 

wvsunięto na walnem zgromadze­
niu PZPN i przez okręgowe wydzia 
ły spraw sędziowskich odnośnie zmia 
ny organizacji sędziów piłkarskich. 
W związku z tym zdecydowano zwo­
łać na niedzielę 11 kwietnia (o godz. 
10 rano w lokalu PZPN) posiedze­
nie WSS przy PZPN., na które wnio 
skf te  będą ostatecznie przepracowa 
ne i  uchwalone, a następnie dane do 
zatwierdzenia PZPN-owi. Na posie­
dzenie to zaproszeni będą także de­

radio w a r s za w s k ie
PONIEDZIAŁEK, 5 kwietnia.
.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 

Muzyka (płyty). 7.16 Dzień, por. 
7.25 Parę informacji. 7.30 Muzyka 
(płyty)- 8.00 Aud. dla szkół. 11.30 
Aud. dla szkół. 12.00 Hejnał. 12.03 
Mała Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyń­
skiego. 12.30 Od warsztatu do war 
sztatu — aud, poświęcona rzemiosłu 
szewskiemu — w oprać, red- Gindry- 
cha. 12.50 Dzień, polud. 15.00 Wiad. 
gospod. 15.15 Wiązanki i pieśni ope 
retkowe (płyty) 15.65 Wszystkiego 
po trochu — aud. dla dzieci. 16.15 
Skrzynka językowa. 16.30 Ork. man- 
dolinistów z Wełnowca pod ayr. Bon 
cza - Tomaszewskiego (z Katowic). 
17.05 Związki gospodarcze Śląska Z 
Pomorzem — wygi. W. Olszewicz (z 
Katowic). 17.20 Recital śpiewaczy 
Wiktora Stotts'a. Przy fort. prof. 
Ludwik Urstein. 17.50 Znakomity 
botanik — Marian Raciborski (w 
20-lecie śmierci) — wygi. prof. A- 
Wodziczko (z Poznania). 18.00 Pog. 
akt. 18.10 Przem. Kier. Okr. Urzędu 
W. F‘. i P. W. Lublin (z Warszawy). 
18.15 Wiad. sportowe. 18.25 Muzyka 
lekka (płyty). 18.45 Program. 18.50 
Najważniejsze odmiany ziemniaków 
rakoodpomych — wygł. R. Pili (z 
Katowic). 19.00 Audycja żołnierska. 
19.30 Na morskiej fali—lekka aud. 
muzyczna W. Hausmana (ze Lwo­
wa). 20.15 Recital skrzypcowy I. 
Weisaenberga. Przy fort. prof. Lud­
wik Urstein. 20.45 Dzień, wiecz. 
20.55 Pog. akt. 21.00 August Wilkoń 
ski — kawaler krzyża naturalnego— 
wieczór literacki w oprać. S. Wasy- 
lewakiego (z Poznania). 21.30 Chór 
Juranda. 21.55 Konc. symf, w wyk. 
Ork. P. R. pod dyr- Hansa Rosbaude , 
■ udz. M. Zabeidy - Suznickiego — .

tyki adwokackiej na przeciąg dwóch

Członkowie honorowi
To*. L terstów i Dziennikarzy

Na ostatnim dorocznym walnym 
zebraniu Towarzystwa Literatów 
i Dziennikarzy Polskich, jakie od­
było się w Warszawie, uchwalo­
no nadanie członkostwa honoro­
wego Towarzystwa zasłużonym 
Ha literatury pisarzom: prof. Igna­
cemu Chrzanowskiemu, Arturowi 
Górskiemu i Wacławowi Gąsio- 
rowskiemu. Wniosek ten uchwalo­
ny został przez aklamację.

wspomnianej sekty, a wszyscy 
mieszkańcy —  członkowie sekty 
podlegają głowie tego kościoła 
W ilburowi Gleen Yoliva, kierow­
nikowi gminy religijnej.

legaci okręgowych wydziałów spraw 
sędziowskich.

Jeśli chodzi o wspomniane wnioski, 
i szereg nosi charakter porządko- 

..y i zmierza do usunięcia istnieją­
cych usterek.

Jeśli chodzi o wydział spraw sę­
dziowskich przy PZPN, to  wybierany 
on byłby przez walne zgromadzanie 
przedstawicieli okręgowych wydzia­
łów, a  jego przewodniczący byłby 
wybrany przez walne zgromadzenie 
PZPN z pośród siedmiu wybranych 
kandydatów. __

SOBOTNIE MECZE 
PIŁKARSKIE W  WARSZAWIE.
W sobotę rozpoczął się w Warsza­

wie na boisku Skry trójmecz piłkar­
ski Makabi — Gwiazda — Okęcie. 
Pierwszego dnia odbyło się spotkanie 
pomiędzy Gwiazdą a Okęciem. Zwy­
ciężyło zdecydowanie Okęcie w stosun 
ku 6:1. Bramki dla zwycięzców zdo­
byli Gajger II, Zbroja, Polak i  Gło­
wacki, a  dla pokonanych Birenzweig. 
Widzów zebrało się ponad 1000. 

S oks
SKŁAD WARSZAWY

NA BOKSERSKIE MISTRZO­
STWA POLSKI.

Na sobotnim posiedzeniu zarzą­
du Warszawskiego Okręgowego^ Zw. 
Bokserskiego ustalono skład bokser­
skiej reprezentacji Warszawy, która 
walczyć będzie na eliminacyjnych za 
wodach bokserskich o mistrzostwo 
Polski w dniu 11 b. m. w Białymsto 
ku. Skład ten przedstawia się jak 
następuje:

Waga musza: Rundstein (rezerwa 
Rotholc), waga kogucia: Teddy (Li; 
piński), warga piórkowa: Małecki 
(Porlański), waga lekka: Błażejew­
ski (Łukasiewicz), waga półśrednia: 
Kolczyński (Doroba II), waga śred­
nia: Pisarski (Fabisiak), wega poi 
ciężka: Doroba I  (Łuka), waga cięż­
ka: Mizerski (Sowiński).

BOKSERZY WĘGIERSCY 
POKONALI LIPSK.

Bokserska reprezentacja Węgier, 
wracając z Polski rozegrała we 
czwartek wieczorem mecz z reprezen 
tacją Lipska, odnosząc wysokie zwy 
cięstwo w stosunku 12:2. Jedyne zwy 
cięstwo dla lipszczan uzyskał Pietsen, 
nokautując Szolnokiego.

tenor. Słowo wstępne wygłosi dr. 
Emilia Elsnerówna. 28.00 Muz. tan. 
(płyty). 23.30 Międzynarodowy Kon 
gros ociemniałych — przem. w jęz. 
esoeranckim kpt. Jana Silhana (ze 
Lwowa).

WTOREK, 6. kwietnia
6.30 Pieśń. 6.38 Gimnaatyka. 6.5fc 

Muzyka (płyty)- 7
7.25 Parę informaeyj. 7.30 M alaor- 
kiestra P. R. pod dyr. Zd. 
skego. 8.00 Aud. dla inkóŁ — 1LS0 
Aud. dla szkół. 12.00 Sygnał czasu- 
12.03 Weber i  Bruch. (płyty). 12.40 
Dzień, połudn. 12.50 Skrzynka rohu- 
cza. 15.00 Wiad. gospodar. 15.15 Ma 
ła orkiestra P. R. pod dyr. Zd. Gó­
rzyńskiego. 16.00 ,3 te h «  i jej spra­
wy". 16.15 Skrzynka PKO,, J6.-0 
,Perły kolaratury Erny Sack (P*-)- 
17 00 „Dni powszednie państwa Ko­
walskich". 17.16 Ludomir Różycki. 
Sonato wiolonczelowa a-moll op. 10. 
17.35 Wiązanka melodyj (G^.). 17-50 
.Warszawa w roku 1967' — mono­

log 18.00 Pogł akt. 18.00 Przemów.
Okr. Urzędu W. F. i P. W ^- 

Grodno. 18.15 Wiad. sportowe. 18.25 
Muzyka lekka (płyty). 18.45 Pros?-
18.50 Pogł akt. 19.00 Jednostka ą 
grupa społeczna" — dyskusję 
prof. FI. Znaniecki (z Poznania).— 
19.20 „Rozlepiamy plakat — aud. 
muz. w opr. Z. Nawrockiej — muz- 
Eryana (ze Lwowa). 20.00 *j£?l® 
Offenbach" — felieton muz. yyKjom 
W. Rapacki. 20.15 Konc. «nnL 
Ork. Filh. Lwowskiej podIdyr. EC. 
van Beinuma i L. Muenaer (fort.)- w prSSTok. e. 21.15
22.30 „Poezja P02* .
kwadrans poetycki J .  Mie7 ° * £‘ c£ f,
22.45 Muzyka taneczna « dane. Łaja
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Uchwały techniczno-sportowe IV Kongresu
Związku Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych

I. Przygotowania do Rob. 
Olimpiady S jonow ej

VI Kongres Związku Robotniczych 
Stowarzyszeń Sportowych, odbyty w 
Warszawie w dniach 6 i 7 marca r. 
b., ustalając kalendarzyk imprez i 
zawodów sportowych Związku, stwier 
dza:

że praca techniczno - sportowa w 
okresie od dnia 25 lipca 1937 r. we 
wszystkich placówkach sportu robot­
niczego prowadzona być winna pod 
hasłem „przygotowań do Robotniczej 
Olimpiady S p o r to w e jo d b y ć  się 
mającej w  okresie od dnia 25 lipca 
do dnia 1 sierpnia r .  b. w Antwer­
pii.

Obowiązkiem i ambicją poseczegól- 
nyćh klubów i  okręgów powinno być 
by na Olimpiadę Sportu Robotni­
czego w Antwerpii pojechały jaknaj- 
liczniejsze rzesze młodzieży robotni­
czej, zaawansowanej sportowo, aby 
w szlachetnej rywalizacji z proleta­
riuszami innych państw reprezenta­
cja Polski mogła z powodzeniem wal- 
ożyć zarówno co do ilości, jak  i ja ­
kości swych reprezentantów.

O realizacji powyższego hasła na­
leży pamiętać w pracjr treningowej 
w klubach, przy wszelkich organizo­
wanych zawodach i imprezach klubo­
wych, okręgowych i centralnych.

By praca w terenie prowadzona 
była ściśle w myśl wskazań Główne­
go Wydziału Technicznego, Kongres 
poleca wyznaczenie we wszystkich 
okręgach inspektorów przygotowań 
olimpijskich, zadaniem i  obowiąz­
kiem których będzie:

1) przeprowadzać kontrolę w kla- 
bach, czy wyznaczony program przy 
gotowań przez władze centralne i o- 
kręgowe jest realizowany;

2) być obecnym na wszelkich im­
prezach sportowych, organizowanych 
na terenie swego działania, by móc 
operować nazwiskami ewentualnych 
kandydatów do reprezentacji;

3) informować Główny Wydział 
Techniczny o formie i poziomie spor­
towym zawodników, wyznaczonych 
do reprezentacji.

Na stanowiska inspektorów przy­
gotowań olimpijskich Kongres powo­
łuje:
1) Lwó-w—tow. Franciszek Karmelita
2) Śląsk-Ł-tow. Stanisław Rochowiak,
3) Łódź—tow. Zygmunt Kaźmierczak,
4) Kraków—tow. Edward Marszałek 
5>' Brześć n/B—tow. Andrzej Ochocki,
6) Częstochowa — tow. Maksymilian 

K anus,
7) Zagłębie Dąbr.— tow. Władysław 

Wolski,
8) Warszawa—tow. Kazimiera Bła- 

załek.
Inspektorów dla Okręgów innych 

wyznaczy Główny Wydział Technicz­
ny.

Zawody o mistrzostwo Związku w 
niektórych gałęziach, jak piłka noż­
na i gry sportowe na rok 1937, ro­
zegrać należy nie jak  dotychczas w 
konkurencji zespołów klubowych mi­
strzów okręgów, lecz drużyn repre­
zentacyjnych okręgów.

Tego rodzaju rozegranie mistrzostw 
Związku w wyżej wymienionych ga­
łęziach sportu w konkurencji okrę­
gowej pozwoli władzom Związku na 
bardziej dokładne zorientowanie się 
w  materiale ludzkim, jakim Związek 
dysponuje,, oraz będzie pewnego ro­
dzaju gwarancją, iż żaden z zawod­
ników o wyższym poziomie sporto­
wym, lecz grający w klubie słab­
szym, zajmującym dalszą lokatę w 
tabeli mistrzostw, nie zostanie pomi­
nięty przy ustalaniu kandydatów 
do reprezentacji.

II. Przepisy i regulaminy 
mistrzostw

Kongres obowiązujące przepisy i 
regulaminy dla zawodów o mistrzo­
stwo w  poszczególnych gałęziach 
sportu pozostawia w dotychczasowej 
formie, upoważniając jednocześnie 
Główny Wydział Techniczny, że w 
razie konieczności może on przepro­
wadzić potrzebne zmiany, podając je 
do wiadomości R. S. K. O.

III. P iłka nożna
1) Mistrzostwa ZRSS w roku 1937 

rozegrać w konkurencji okręgowej z 
następującym podziałem na grupy:

I grupa: Gdynia — Gdańsk — 
Pomorze.

II  grupa: Warszawa—Brześć n/B

— Łódź.
III grupa: Lwów — Zagłębie N af­

towe.
IV grupa: Śląsk — Kraków — 

Częstochowa — Dąbrowa.
2) Rozgrywki w poszczególnych 

grupach winny być ukończone do 
dnia 1 lipca 1937 roku.

3) Termin i miejsce zawodów f i­
nałowych wyznaczy Główny Wydział 
Techniczny ZRSS.

4) Mistrzostwa ZRSS w latach 
1938/1939 winny być rozegrane w/g 
systemu roku 1936 z warunkiem, że 
do finału wchodzą tylko 4 drużyny— 
mistrzowie grup wymienionych w 
w par. 1.

5) Wydział Piłkarski, powołany w 
składzie tow. tow.: Błazałek Kazi­
mierz, Janiak Roman, Porczek Mie­
czysław.

IV. Lekkoatletyka
TERMINARZ ZAWODÓW.

1) m-c kwiecień — biegi na prze­
ła j i  leśne o proporczyk Zarządu Głó 
wnego ZRSS za największą ilość 
startujących, organizują RSKO i 
kluby;

2) termin ostateczny na przepro­
wadzenie mistrzostw 1-a w okręgach 
— 10 czerwiec 1937 r.J

3) w terminie do dnia 15.IV 37 r. 
poszczególne RSKO zobowiązane są 
do nadesłania szczegółowych spra­
wozdań, na  zasadzie których zostanie 
ustalony dkład obozu przedolimpij­
skiego;

4) obóz przedolimpijski winien być 
zorganizowany w terminie 27.IV — 
10.IV w Warszawie. Na obozie wy­
łoniona zostanie reprezentacyjna dru 
żyna ZRSS;

5) na czas przygotowań olimpij­
skich winien być zaangażowany spe­
cjalny trener 1-a na okres co naj­
mniej 3-eh miesięcy, który pracował­
by w  Okręgach 5 na obozie przed­
olimpijskim;

6) w drugiej połowie czerwca 
czwórmecz 1-a międzymiastowy War 
szawa — Śląsk — Łódź — Lwów;

7) w pierwszej połowie m-ca wrze­
śnia mistrzostwa 1-a we Lwowie;

8) koniec września i początek paź­
dziernika biegi na  przełaj o mistrzo­
stwo RSKO;

9) Do Wydziału L-a wybrano to­
warzyszy: Orła Kazimierza, Micha­
łowskiego Tadeusza i Domagalankę 
Stanisławę.

V. Kolarstwo
1) Podjąć usilną propagandę ko­

larstwa i  wezwać kluby do tworzenia 
sekcyj kolarskich i  organizowania 
zawodów;

2> zwalczanie nagród wartościo­
wych przez odpowiednie uświada­
mianie . zawodników, zwalczanie że­
tonów;

3) propagowanie turystyki kolar­
skiej ;

4) wezwać wszystkie kluby, aby w 
terminie do dnia l.V 37 zarejestro­
wały swe sekcje kolarskie w Wy­
dziale Kolarskim z podaniem imien­
nej listy zawodników wyścigowych i 
turystycznych, to samo dotyczy człon 
ków klubu, posiadających motocykle;

5) wezwać wszystkie kluby do 
składania sprawozdań o udziale ich 
zawodników w poszczególnych zawo­
dach i  imprezach;

6) ustalono następujący terminarz 
zawodów kolarskich:

rok 1937.
l.IV — l.V  — Otwarcie sezonu w 

klubach.
l.V — Udział kolarzy w święcie 

robotniczym.
15. V — Otwarcie sezonu RSKO.
16. V—LVI — Mistrzostwa RSKO.
19.VI — 20.VI — Zjazd gwiaździ­

sty indywidualny I drużynowy do 
Piotrkowa.

15.VI — l.VII — Obozy kolarskie, 
organizowane przez RSKO, celem 
przygotowania zawodników do Olim­
piady.

l.VII — 15.VII — Eliminacje za­
wodników do drużyny reprezentacyj­
nej ZRSS.

25.VII — l.VIIJ — Olimpiada w

Antwerpii. Udział w biegach druży­
nowych i  indywidalnych na 100 km.

3.VI1I — Mistrzostwa kolarskie 
ZRSS na dystansie 100 km. w War-

15.VIII—l.IX  — Mistrzostwa klu­
bowe na dystansie 50 łon.

5.IX. — 15.IX. — Międzyklubowe 
biegi drużynowe.

15.IX — l.X — Zaniknięcie sezo­
nu RSKO.

l.X  — 15.X — Zamknięcie sezonu 
w klubach.

15.X 37 — l.V  38 — Zaprawa zi­
mowa. Kursy dla przodowników, or­
ganizowane przez poszczególne RSKO 
w/g programu, ustalonego przez Wy 
dział Kolarski ZRSS.

7) Wszystkie wolne terminy nale­
ży wykorzystać na wycieczki turys­
tyczne i  krajoznawcze.

8) Do Wydziału Kolarskiego ZRSS 
powołano towarzyszy: Tomasza Mar­
ciniaka, Romana Polaka; pozostałych 
trzech członków do Wydziału delegu­
ją  kluby: Elektryczność. Gwiazda 
i Hapoeł.

V. Boks
1 Wzmocnić propagandę w klubach 

i Okręgach celem tworzenia nowych 
sekcyj bokserskich i  szkolenia na­
rybku.

2) Mistrzostwa indywidualne prze­
prowadzą RSKO w terminie 15.4— 
3.4 1937 r.

3) Mistrzostwa ZRSS' zorganizuje 
Wydz. Bokserski w Warszawie w ter 
minie 15—17.4 1937 r. podczas któ­
rych wyłoniona będzie 16-ka repre­
zentacyjna ZRSS.

4) Zorganizować w terminie 20.4 
—6.7 1937 r. przedolimpijski obóz 
dla reprezentacyjnej drużyny ZRSS 
w okolicach podwarszawskich.

5) Propagować w okresie jesienno- 
zimowy roku 1937-38 organizowanie 
wzorowych treningów w klubach, 
częstych spotkań towarzyskich mię- 
dzyklubowych i międzyokręgowych.

6) Do Wydziału Bokserskiego po­
wołano tow. tow. Zdzisława Zającz­

kowskiego, Ludwika Siedleckiego i 
Kaazpra.

VII. Ciężkoatletyka
1) Zwrócić specjalną uwagę na 

propagandę i szerzenie sportu zapa­
śniczego. Propaganda winna być na­
stawiona w kierunku werbowania 
młodych sił i  zwiększenia frekwencji 
publiczności na imprezach.

2) Wezwać wszystkie R.S. K.O. i 
kluby do organizowania propagando 
wych walk i kursów zapaśniczych 
dla niestowarzyszouych.

3) Starać się o nawiązanie kontak 
tu z państwami, w których sport za­
paśniczy stoi na wysokim poziomie i 
zorganizować zawody zapaśnicze mię 
dzypaństwowe.

4) W drodze powrotnej z Olimpia­
dy zorganizować szereg spotkań dfa 
drużyny zapaśniczej. Zwrócić uwagę 
na państwa skandynawskie.

5) W czerwcu 1937 r. przeprowa­
dzić mistrzostwa ZRSS. w  zapasach 
i dźwiganiu ciężarów, na podstawie 
których ustalić drużynę reprezenta­
cyjną ZRSS. Ścisły termin ustali Głó 
wny Wydz. Techniczny.

6) Zorganizować obóz przedolim­
pijski w terminie 1—15 lipca 1937 r. 
przy czym zaprawę winien prowa­
dzić specjalnie zaangażowany trener. 
Miejsce obozu ustali Główny Wydz. 
Techniczny.

7) Organizować możliwie częste 
spotkania międzyklubowe lub okrę­
gowe.

8) W miarę możliwości finanso­
wych zaangażować trenera.

9) Skład Wydziału Ciężkoatletycz- 
nego ustali Główny Wydział Techn.

VIII. Gry sportowe
1) Kongres ZRSS'. stwierdzając, iż 

jednym z najbardziej ważnych czyn­
ników wychowawczych w sporcie są . 
niewątpliwie gry aportowe, które , 
kształcą i  rozwijają cechy dodatnie 
życia zbiorowego, poleca wszystkim . 
klubom zorganizowanie sekcji gier ( 
sportowych.

P rze c iw s ta w im y  się lid ze  o krę g o w e j

Powołanie do życia w klubie dro­
żyny szozypiomiaka, koszykówki lub 
siatkówki ze względów finansowych 
nie bęuzie trudne, gdyż wydatki z  
tym związane są minimalne.

2) Terminarz zawodów:
1—15.6 — mistrzostwa okręgowi 

we wszystkich dyscyplinach jak  siat­
kówka, koszykówka, szczypiarniak, 
bazena.

20—19.6 — na obozie w Piotrko­
wie Tryb, rozegrać mistrzostwa w 
siatkówce, koszykówce i azezypior- 
niaku.

Na obozie ustalić reprezentacje 
ZRSS na olimpiadę.

Zwrócić się do Głównego Wydzia­
łu Techn. aby w okresie zimy na sa­
lach zorganizowane były turnieje 
okręgowe i centralne.

Do Wydziału Gier Sportowych po­
wołano tow. tow. Maciejewskiego. 
Stryjka i  Zurkównę.

IX. Sporty wodne
Celem jaknajwiększej propagandy 

sportów wodnych wśród robotniczych 
klubów postanowiono:

1) Propagować zamiłowanie do 
sportów wodnych i  turystyki wodnej 
za pomocą prasy, odczytów i poga­
danek.

2) TERMINARZ ZAWODÓW:
a) wezwać wszystkie RSKO de 

przeprowadzenia zawodów pływac­
kich o mistrzostwo okręgu oraz do 
zorganizowania kursów pływania tak 
dla początkujących jak  i zaawanso­
wanych, wykorzystując baseny, rze­
ki i jeziora,

b) zorganizować w r. 1987 pierw­
sze mistrzostwa pływackie ZRSS. 
Termin i  miejsce ustali Główny Wy­
dział Techniczny,

c) spływ kajakowy Wisłą do W ar 
szawy w terminie 16—17 maja 1987 
r. na trasie Magnuszew — Warsza­
wa,

d) ogólno krajowy spływ kajako- 
wy 14-o dniowy od jeziora Narecz 
do jezior Augustowskich. Termin, re 
gulamin i organizację przeprowadzi 
Główny Wydział Techniczny.

3) Do Wydziału Wodnego delegu­
je po jednym przedstawicielu RKS. 
„Skra'1, RKS „Elektryczność", Ro­
botnicze Towarzystwo Turyst.

Od dłuższego czasu na terenie 
Warszawy wśród kierowników 
sportu mieszczańskiego istnieje 
projekt powołania do żyda piłkar 
skiej ligi okręgowej.

Zblazowany sport mieszczański, 
czując, że traci publiczność, która 
zdążyła już poznać wartość tego 
typu sportu, opartego nie na wy­
chowywaniu własnego narybku i 
podnoszenie poziomu wychowa­
nia fizycznego w Polsce, ale na 
ściąganiu różnego rodzaju 
„gwiazd", aby tym sposobem czy 
nić propagandę interesom nic ze 
sportem nie mającym wspólnego. 
Tak więc do stworzenia jakiejś a- 
trakcji, któraby spowrotem przy­
ciągnęła widzów, napełniła kasy

kilku klubów, mających ster wła­
dzy okręgu w swym ręku. Tą atrak 
cją ma być liga okręgowa.

Ci, którzy lansują myśl stworze­
nia ligi okręgowej, twierdzą, że 
stworzenie jej podniesie poziom 
piłkarstwa w Warszawie — tak 
jakby umiejętności drużyny zale­
żały od tego, czy zostanie zaliczo­
ną do takiej czy innej klasy.

Prościej te rzeczy ujął w wywia 
dzie udzielonym przed kilku mie­
siącami „Kurjerowi Czerwonemu" 
przedstawidel „Legii", który po­
wiedział:

„Dla atrakcyjnośd ligi potrzeba, 
aby przynajmniej należały do niej 
DWA KLUBY ŻYDOWSKIE".

A więc jasno i otwarde nie o

Ping -pong  w  Pruszkowie
R. K. S. Z. Z. K. Znicz zorgani­

zował w lutym mistrzostwa indywi 
dualne m. Pruszkowa, przy udzia­
le 30 zawodników ze wszystkich 
miejscowych organizacyj.

Mistrzostwa skończyły się wiel­
kim triumfem Znicza, którego za­
wodnicy zajęli pięć pierwszych 
miejsc w najlepszej dziesiątce.

Oto lista 10 najlepszych plng- 
pongistów Pruszkowa według ko­
lejności miejsc.

1. Szymański W. — RKS. ZZK. 
Znicz.

2. Ciesielski Cz. — RKS. ZZK. 
Znicz.

3. Ciesielski E. — RKS. ZZK. 
Znicz.

4. Rozental M. — RKS. ZZK., 
Znicz.

5. Danielak H. — RKS. ZZK. 
Znicz.

6. Kałuża St. —  K. S. „Ołóvco- 
via“ .

7. Kowalewski 'J. — OMP. Pru­
szków.

8. Engel L. — Szk. St. Mech. 
Pol. z Ameryki.

9. Pawłowski A. — OMP. Prusz­
ków.

10. Bielecki — Sokół Pruszków.
Obecnie RKS. ZZK. Znicz orga­

nizuje mistrzostwa drużynowe m. 
Pruszkowa o puchar, ufundowany 
przez p. Burmistrza Gruszczyń­
skiego, do których zgłosiło się 
dziesięć miejscowych organizacyj.

Komunikat
W ydzia łu  S anitarnego

Zawiadamia się, że Wydział Sa 
nitary WRSKO mieści się przy ul. 
Okopowej 43/47 w lokalu „Skry" 
i czynny jest we w torki i piątki 
od godz. 19 do 21. Po wszelkie 
informacje prosimy się zwracać 
do tow. Landenbergera.

Wszyscy sanitariusze, którzy 
byli nieobecni na ostatnim walnym 
zebraniu, proszeni są o przybycie 
do lokalu „S kry" przy ul. Okopo­
wej 43/47 w  piątek dn. 9 kwietnia 
r. b. o godz. 8 wiecz. w sprawach 
bardzo ważnych.

Zarząd

poziom się rozchodzi, a poprostu 
o atrakcyjność i pieniądze.

A więc stworzenie ligi okręgo­
wej ma na celu interes kilku klu­
bów, kosztem pozostałych, które 
zostaną z chwilą utworzenia tejże 
przesunięte automatycznie o jedną 
klasę niżej, bo będą muslały o rok 
przynajmniej grać dłużej, aby do­
stać się do najwyższej klasy okrę­
gu, oraz tuczenia się klubów ligi 
kosztem do niej nie należących.

Ale liga okręgowa ma również 
cel drugi, to jest rozłupanie Robo­
tniczego Podokręgu Autonomicz­
nego.

Ale piłkarstwo robotnicze na te 
renie Warszawy urosło już do za 
gadnlenia samodzielnego, które 
nie rozwiąże się przez mechanicz­
ne wtłoczenie go do takiej czy in­
nej klasy.

Nie należy zapominać o tern, że 
sport robotniczy nie pozwoli ode­
brać sobie praw zdobytych, ani ich 
pomniejszyć, a z drugiej strony 
sport robotniczy hołduje zasadzie 
nie indywidualnych wyczynów, a

masowości sportu.
I dopatrując się w utworzeniu 

ligi zarówno zamachu na swą auto 
nomję jak i zepchnięcie z obranej 
drogi, przeciwstawi się wszelkimi 
środkami tej próbie.

Daliśmy nieraz dowód na Wal­
nych Zebraniach W. O. Z. P. N. 
rzeczowego ustosunkowania do po 
szczególnych zagadnień, przeciw­
stawialiśmy się wszelkim próbom 
wprowadzenia fermentu do prac 
W. O. Z. P. N., ale z chwilą kiedy 
zostaniemy zmuszeni do walki o 
swe prawa, nie ulękmemy się, ale 
podejiniemy ją i prowadzić będzie 
my do końca.

Liczycie Panowie z WOZPN, że 
może uda się Wam wprowadzić 
w nasze szer J  ferment i tym spo 
sobem nasz pokonacie, ale zapo­
minacie, że nie tak dawno nad 
grobem Jerzego Michałowicza skla 
daliśmy przysięgę, że pracy Jego 
zniszczyć nie pozwolimy i tej przy 
siędze pozostaniemy wierni.

Z. PIETRZYKOWSKI.

Komunikat
Głównego Wydziału Technicznego ZRSS.

W związku z organizowaniem 
przez Władze W. F. i P. W. w 
kwietniu miesiąca propagandy wy 
chowania fizycznego, polecamy 
wszystkim klubom robotniczym 
zrzeszonym w Zw. Rob. Stów. 
Sport wzięcie udziału w pracach 
i imprezach organizowanych przez 
miejscowe Komitety.

Kluby robotnicze na poszczegól­
nych terenach prócz brania pośre 
dniego udziału w imprezach przez

swe Związki Sportowe do których 
należą, winny organizować impre­
zy własne w ramach m-ca propa­
gandy, wysuwając jako hasło spor 
tu robotniczego:

„NIECH ŻYJE POWSZECHNE, 
DEMOKRATYCZNE WYCHOWA­
NIE FIZYCZNE, JAKO PRZYSPO 
SOB1ENIE DO OBRONY KRAJU, 
JAKO ŹRÓDŁO ZDROWIA, 
SPRAWNOŚCI, PIĘKNA I SIŁY 
MAS PRACUJĄCYCH POLSKL

W  ZIELO NE ŚW IĄ TK I

Robotnicze Towarzystwo Turystyczne organizuje 
POCIĄG POPULARNY DO GDYNI

Szczegóły w najbliższym numerze „Sztafety Robotniczej"

X. Narciarstwo
1) Mistrzostwa narciarskie ż. R. 

S. S. na rok 1937-38 zorganizować 
w Głębcach w terminie 1 i 2 lutego 
1938 r. z następującym programem:

a) bieg mężczyzn 16 km,
b) bieg kobiet 8 km.,
c) bieg drużynowy 12 km.
2) Organizować zawody o odznakę 

sprawności P. Z. N. nizinną i gór­
ską.

3) Raid narciarski we Wschodnich 
Karpatach w okresie zimy roku 198? 
(Czarnohora).

4) Do Wydziału Narciarskiego po­
wołano tow. tow. Smorskiego Witol­
da, Stiebla Leona, Weinera Kazimie­
rza, Święcicką Krystynę 5 Duniaka 
Stanisława,

XI. Gimnastyka
1) Zorganizować dn. 20 czerwca w 

czasie czwór-meczu lekkoatletycroe- 
go pokaz grup gimnastycznych z któ 
rych należy wyłonić grupę mającą 
reprezentować Polskę na Olimpia­
dzie w Antwerpii. N a pokaz winny 
się składać 2 ćwiczenia obowiązkowe 
dla wszystkich grup, oraz jedno ćwi­
czenie dowolne. Wzór ćwiczeń obo­
wiązkowych według wzorca olimpij­
skiego, drukowanego w „Młodzi idą".

2) Zalecić RSKO., aby celem przy 
gotowania grup gimnastycznych za­
angażowały instruktoroów we wła­
snym zakresie.

3) Poza przygotowaniem grup gi­
mnastycznych do Olimpiady kluby i 
RSKO, powinny urządzać jak naj­
częściej imprezy gimnastyczne lokal 
ne, międzymiastowe, okręgowe we- 
dług jednolitego wzorca ustalonego 
przez ZRSS. jak i  ćwiczeń dowol­
nych.

4) Wezwać wszystkie kluby do 
tworzenia grup gimnatsycznyeh, mę 
skich, żeńskich i juniorów.

5) Wzmóc propagandę gimnasty­
czną i dążyć wszelkimi rozporządzał 
nymi środkami do wprowadmta M 
gałęzi sportu. **

Sprawy sanitarne, obozy i wyeafce 
lenie podamy w następnym r  roafc 
„Sztafety".
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